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Witte a Królestwo Polskie. 


Komunikatem e zamiarach rządu wzglę 
dem Król. Polskiega uzasadnił Witte zda” 
nie socyalistów rosyjskich o sobie, że jest 
zarazem i wilkiem i lisem, Okazał się ty- 
powym rosyjskim biurokratą-caynownikiam, 
bezwstydnym prowokatorem, który nie zwa- 
ża na krew przelaną, wiernym slugą idei 
earatu, tj. idei gnębienia bezbronnych — 
oraz pachołem Prus. 

Polacy w Królestwie Polskiem nie pra- 
klamowali wcale oderwania! się od Rosyi, 
żądali tylko autonomii narodowej, jaką 
Królestwo posiadało i jaką zresztą Rosya 
musiała teraz przyznać Tinlandyi. Witte w 
hezwatydny sposób falszuje prawdę w swym 
komunikacie, którym chce pozyskać dla 
rządu wszelkie reakcyjne, konserwatywne 
i „umiatkowane* żywioły. (Niema nie gor- 
szego w czasach przełamu nad ludzi, o 
których piama św, mówi, że nie są ani zi- 
mni, ani gorący, jeno letni t) 

Ukaz Wittego nie może jednak znieść 
ukazów carskich © konstytueyi, ale nad 
wszelką wątpliwość wykazuje, jakimi za- 
sadami obecny petersburski rząd biuro- 
kratyczny zamierza się kierować wobec 
Polaków. Z tym rządem nalaży nam wal- 
czyć hez wytchnienia ! 

Warszawa przyjęła edykt Willego wcale 
spokojnie. Naród nigdy nie dowierzał rzą- 
dawi petersburskiemu. Ukaz Wittego w 
gruncie rzeczy nle zmlania sytuacył w 
Królsatwie Polsklam. Będzie się dalej to- 
czyła głucha podziemna walka z rządem: 
rewolucya wejdzie w stan chroniczny. U- 
cisk nasfnie przeraża: znosiliśmy go przez 
jeszcze? przezę łalka 
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ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE 


Ce dziś znaczą wszelkie „kamunikaly 
rząda!* Toż lada godzina może Witte zgi- 
naé, rozerwany bombą! Rewolueyjna Ro- 
aya nie ścierpi biurokratów w rodzaju 
Wittego — i możemy spokojnie wyezeki- 
wać rezultatu walki rewolucyi rosyjskiej z 
petersburskiem czynownictwem. 


Z chaosu pod berłem cara. 


Z Podwołoczysk pisze nam jedna z ary- 
telniczek : 

„Kilka dni temu rozmawiałam z Rasya 
ninem, zasohnym mieszczaninem z sąsie 
dniego miasteczka granicznego rosyjskiego 
z Wołoczysk. Opowiadał mi, że dlatego 
najpierw żydów mordują, aby im potem 
było łatwa mordować Polaków. Na moje 
zapytanie, dlaczega chcą Polaków mordo- 
wać — odpowiedzial mi, że Polacy chcą 
im cerkwie zabrać na kościaly i że księ 
ła polscy chodzą od chaty da chaty, a 
czy kto chce, czy niechce, chrzezą na pol- 
skie i mówią, że ani jednej cerkwi nie 
hędzie, bo wszystkie na kościoły zabiorą. 
Otóż my im — powiada — pokażemy, że 
nim oni nasze cerkwie zabiorą, to my ich 
przedtem wymordujemy. Kiedy zaczęłam 
mu tłómaczyć, że to nieprawda, „Niech 
pani da spokój — odparł — my dobrze 
wiemy, że prawda; wiemy i to, że oni 
chcą naszego cara wypędzić, a polskiego 
króła obrać. My to wszystko dobrze wie- 
my, bo nam to mówią nasi popi i neczą 
nas, byśmy cara bronili, a za to car nam 
da domy i pola po zamordowanych Pola- 
kach i żydach. Dlatego też mnrdujemy, by 
mieć dużo pieniędzy, uby policya i woj- 
sko nam nie przeszkadzały*. Oto treść 
mojej rozmowy 2 owym Rosyaninem. 

Prawdy na tem coś musi być, ba one- 
gdaj pociągiem rosyjskim przejeżdżał zna- 
joany mego męża, który uciekał z Jekate- 
rynosławia i opowiadał, że w Jekateryno- 
sławiu rzeź Polaków ma się w poniedzia- 
łek rozpocząć. Co do wynagrodzenia pa- 
licyi, także prawda. Obywatel pewien z 
Proskurowa (czwarta stacya od Woloczysk) 
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apowiadał, że u nieh dlatego żydów nia 
mordują, bo tamtejsi żydzi wpadli na po- 
myat złażenia kwoty 300.000 rabli na 
«e policyi i ta faktycznie do dnia dzisiej- 
szego wzorowy porządek utrzymuje, ca 
tem łatwiej, że to jest male miasteczko. 


Czem się żywimy? 


Niesumienność handlarzy w naszych cza- 
sach przybiera niezwykłe rozmiary — i 
obrzydzenie zbiera na myśl, czem uboższe 
klasy ludności żywić się muszą. 

Oto leży przed nami sprawozdanie fizy: 
katu miejskiego we Lwowie. (Byłoby wiel- 
ce pożądane, aby fizykat krakowski zdo 
był się także na podobną relacyę l). 

Chemik miejski we Lwowie, dr Dunia 
Wąsowicz przedłożył nader zajmujące da- 
ty o środkach spożywczych we Lwowie. 

Cv do mleka stwierdza chemik, że jest 
ono na targach obficie rozcieńczane wodą 
i zaprawiane w lecie węglanem sodowym, 
Mleko tak zw. niezbierane, jeat to mleka 
z wczorajszego podoju, zbierane rano i 
zmieszane z rannem niezbierane n, przeto 
stosunkowo za mało zawiera tłuszczu. — 
Również siara bywa mieszana z miekiem 
krów zdrowych, wskutek czego mleko ta» 
kie prędko się psuje, Skonstatowano też 
w mleku „niezbieranem* mąkę 

Śmietanka i śmietana zaprawiane by- 
waja — choć rzadko — papką a mąki, 
krochmalu i t. p.; towar ten na targach 
bywa wogóle chudy i lichy, śmietana zmie- 
szana z mlekiem kwaśnem lub maślanką, 

Masło, zwłaszcza w zimie, bywa zamra- 
ana z maślanką ; sprzedawcy dopuszczają 
się w ten sposób oszustwa na wadze, gdy 
masło takie wydaje nierzadko zaledwie 
55—60"), właściwego tluszczu. Również 
margarynę, wymytą mlekiem i wodą, sprze- 
dają żydowscy przekupnie za świeże masła. 
Kilku kupców żydowskich sprzedaje za po- 
średnictwem przekupek, przebranych za 
wieśniaczki, margarynę jako masło w oset- 
kach. Takie nadużycie oddawał magistrat 
sądowi do ukarania. 

Mąka żytnia mieszana bywa z jęczmiei- 
ną, co nadaje przetworom z niej gorzka- 
wy smak. Chleb tak zw. „żydowski* wy- 
rabiany bywa z mąki, do której dodawa- 
na hywa pagka z czerstwego i rozmoczo- 


nego pieczywa, tak, że w cieście można 
znaleźć całe grudki bułek. Konstatuje też 
chemik miejski fakta, zresztą znane, że w 
pieczywie znaleźć można kawałki węgla. 
aznurki, szmatki, słomę, karakony i inne 
owady, nie wspominając o otrębach i in 
nych odpadkach młyńskich. 

Wyroby cukiernicze są zadowalające. — 
Pierwszorzędni cukiernicy używają już od 
lat kilkunastu tylka koszenili i barwików 
roślinnych do barwienia ciast 

Miód używany do pierników w żydow- 
skich piernikarniach, nie jest pszczelnym 
miodem, lecz mieszaniną syropu kartofla- 
nego i melasy, Wogóle stwierdza chemik 
miejski, że wyborowy przemysł piernikar 
ski zupełnie we Lwowis zaginął wobec 
konkurencyi taniego, a partaczego pierni- 
karstwa, używającego materyałów jak naj 
tańszych, a niewybrednych. 

Ciekawe też są szczegóły co do oliwy 
jadalnej Oto chemik miejski podaje, że 
prawdziwej oliwy jadalnej dostać można 
zaledwie u kilku kupców chrześciańskich. 
Zresztą bowiem wszyscy sprowadzają olej 
kotunowy i łogowy, które są wolne od a- 
kcyzy, jako używane w stanie surowym 
do celów technicznych. To leż spekulanci 
zakupują ich tak wiele, że zalewają nimi 
nietylko Lwów, ule i całą wschodnią Ga- 
licyę. 

Moszcz gruszkowy, tak zw. „wine-wine*, 
używany jako chłodnik przez ludność n- 
bogą, rozpuszczany bywa w naczyniach 
niesłychanie niechlujnych. 

Woda sodowa jest pcd względem hy 
gienicznym lepsza od czasu, gdy niemal 
wszyscy fabrykanci używają do jej wyro- 
bu kwasu węglowego. — Natomiast soki 
„owocowe“, używane do limoniadek (tak 
zw. „kracherów*) nie są wcale owocowy 
mi, lecz farhowanym sokiem cukrowym. 

Herbata po sklepikach, nazywana nie 
raz bardzo szumnie, jest pół na pół zmie 
szana z herbałą już raz odparzeną. Istnie: 
je we Lwowie pewien grosista, utrzymu- 
jący wielki skład z taką herbatą. a jak- 
kolwiek próbowano niejednokrotnie zda- 
być u niego na miejscu corpua delicti, je- 
dnak rewizya w składzie nie dała nigdy 
wyniku pożądanego, to też magsstrał, za 


"miast właściwego winowajcy, musiał ka- 
rać tylko sklepikarzy. 

Chcielibyśmy dowiedzieć się, jak rzeczy 
stoją w Krakowie, Że nie lepiej, © tem 
przekona nas rzut oka w gląb jakiego 
małego sklepiku lub kramu. Jakie tam 
leżą „środki spożywcze” | Kontrola ener- 
giczna ze strony fizykatu i surowe kara- 
nie fałszerzy żywności i niechlujnych ku- 
peów — powinny być przez władze uwa- 
żane za pierwszy obowiązek. 


Z KRAJU. 


Tarnów 13 listopada. ( Posiednanie człon- 
ków rady powiatowej. — Halka. — Stróże 
bezpieczeństwa, — Kradzieże. — Zabicie 
żołnierza), 

W tych dniach odbyło się zebranie tar 
nowskich erłonków rady powistowój. — Na 
marszałka rady powiatowej uchwalono poata 
wić ka. Żygulińskiego, posła do rady państwa, 
na zastępcę marazałka adw. dra Ringelheima, 
który dotychczna ten urząd pełnił. Ludowey 
chcą wybrać marszałkiem kogoś zo swego Ñe 
na, obszarnicy swego — tak, że kandydatów 
nu marszałka nia brak. Pełne zebrania człon 
ków rady cdbędzie się w sobotę. 

Towaraystwo mnzyczne, jedno s najruchliw- 
szych i najsympatyczniejszych w naszem mie- 
ście, urządziło wozeraj przedstawienie opero 
me, na którom zaprodukowano „Halkę*, Kto 
pamięta, jaki entnzyszm wzbudziło n nas wy 
konanie tej opery przed czteru laty, tego nie 
zdziwi pawnie wiadomońć, ġe i tym razem ag- 
la Sokoła była literalnie przepełniona, a zo 
brana publiczność darzyła wykonawaów bu- 
rzami oklasków, Na szczególną wzmiaakę za 
sługuju dyrektor Towarzystwa mnzycznego 
p. Śnrzyński, który jest reżyseram, jak nja- 


i znakomita „Haika“ w kreacyj p. Bzpie- 
rzanki, 


ma) w jasny dzień, Ofiarą padło kilka osób 
przeważnie z kleru miejscowego. Świadczy to 
|o pewnej niezaradności polioyi, która nie u- 
trzymuje widocznie w należytej ewideneyi li 


mniej p. dr Jende! jako wykonawca Jontku 


W ostatnich ozsauch zwróciło na siebie u- | 
wagę ogółu kilka kradzieży, dokonanych nie- 


cznie pojawisjących się oheenie włóczągów 
wszelkiej kategoryi. 

To anmo dzieje się i na tutejszym dwor- 
en kolejowym. Otradania przejezdnych nie 
gchodsi prawie s porządku dziennego, a od- 
bywa nię mimo obecności władz bezpieczeń: 
stwa w sposób tak jawsy a wyrafinowany, 
że praktykiem nielada mnei być ten, który 
się „fachowi” temu poświęcił. 

Zwracamy przeto uwagę polieyi dworcowej 
aby z większą nià dotąd bacznością służbą 
awą pełnić i przynajmniej ad ezean do cza 
an także i poza dworzec na drogę ku plan 
tom oczy awe zwraczć raczyła. 

Onegdaj na żołniorza z pułku 4-go uła 
nów idącego z dziewczyną, napadło trzech 
parobków dorożkarakich bez żadnego powo 
du. Po aprzeczee słownej przyszło do bójki 
wóród której jeden z parcbków uderzy? ka- 
wałkiem cegły nłana w głowę i zabił go na 
miejscn. 

Działo sią to w bisły dzień na jednej z 
najrnehliwszych mlic missta. Fakt ten świad 
czy wymownie, że policyjny nadzór ulia po- 
zostawia również wiele i to bardzo wiela do 
kyczenia. 


Rzeszów 18 listopada. (Kolejarze przed 
sądem), 

Dnia 10 i 11 b. m. toczyła się przed rze- 
azowakim zwykłym trybunałem rozprawa prze: 
aiw Antoniemu Ruchale, Jędrzejowi Wołow- 
cowii Antoniemu Drewniskowi, robotnikom ko 
lejowym, tudzież przeciw Antoniemu Gożuli 
bndnikowi, o występek przeciw hozpieczeń: 
atwu życia. Jechali oni drezyną, niezaopatrza- 
ną latarką i spowodowali wykolejenia się po- 
ciągu osolowego między Trynczą a Przewor- 
akiam w grudnia 1904, 

Przewodniczył tryhunsłowi radca Nieć, o- 
gkarżuł zast. prokuratora p. Markiewicz, bro- 
nili: Ruchałe dr Pelaing, Wołowca i Drew- 
niska dr Koppal, Gożnię dr Reich — w cha- 
|rakterze rzeczoznawców powołano inżynierów 
| kolei północnej pp. Mydlarskiego i Krausa. 

Po przeprowadzonenin rozprawy trybnnał 
wydał wyrok uwalniający Wcłowca i Dre 
wniaka od winy i kery. Natomiast alagad 
Ruchałą i Gożulę na karę 4 miesięcznego clęż* 
kiego więzienia, Zasądzeni zgłosli zażalenie 
niewaźnońci 
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Gzarodziejski parasol. 


Powieść 2 węgierakiego 
Dokończenie. 
— Proszę się nie bać, niema ognia; 


KOLOMAŃW MIKSZATH 


mój opiekun kazał dzwonić, żeby panią 


szukano. Czemu pani zniknęła. Gdzie pa- 
ni bjla? 

Weronika była blada, mby opłatek; — 
ME tylko były karminowe, bo je gry- 
zła... 

— Gdziem była, to moja rzecz — rze- 
kła cicho, puwuli. — Proszę, odejdź pan, 
chcę pójść sama. 

Odwróciła się znowu ku lasowi. 

— Weroniko, na miłość boską, nie dręcz 
mnie, co ci brakuje? cóż ja ci zawimiłem? 

Dziewczyna patrzała na niego zimno, 
kluła go oczami. 

— Odejdź pan, czego pan chcesz cde- 
mnie? 

Jerzy skoczył ku niej, ujął ją za rękę. 
Weronika chciała ją wysunąć, szamotah 
się, ale on nie puścił i przemocą włożył 
jej na palee pierścionek zaręczynowy. 

— Tego chciałem — rzekł głosem bła- 
gającym. 

— Tego pan chciałeś? — zaśmiała się 
gorzko. — A ja tego chcę, patrz pan... 

Zerwała pierścionek i rzuciła go daleko 
na łąkę, między kwiaty i truwy wysokie. 


Koniekcyę dziecinną 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 


Jerzy obu rękami uchwycił się za głowę: 

— Co pani uczyniła, co mi pani uczy- 
nita?! g 

— A coś pan uczynił? coś pan mnie 
uczynił? Panie Wibra, proszę nie grać 
przedemną komedyi. Nie na mój palec, 
ale włóż pan pierścionek na parasol, bo 
przecież pan chcesz ożenić się z paraso 
lem. nie ze mną. Rozumiesz pan teraz? 

Jerzy istotnie całe zawikłanie zrozumiał; 
był przecież adwokatem najsławniejszym. 

— O, Boże, pani nas podsłuchiwała! 

— Tak wiem wszystko — mówiła ru- 
mieniąc się. — Niech pan nadarmo nie 
przeczy. 

— O, Boże, nie przeczę, ale proszę, po- 
słuchaj mnie!... 

Szli przez łąkę. Jerzy mówił, ona słu- 
chała, a koło nich brzęczały chrząszczyki, 
fruwały motyle, szumiały dziewanny i 
mięty. Jerzy opowiadał jej całe swoje ży- 
cie, historyę swego ojca, o spadku tajem- 


kach wszystko, co my już dokladnie 
wiemy, 

Dziewczyna słuchała pa zrazu, jak pro- 
kurator, jax oskarżycielka z gorzkim wy- 
rzutem w oczach, potem zaczęło ją opo- 
wiadanie zajmować, słuchała już, jak sę- 
dzia, który się chce prawdy dobadać; po- 
tem zaczęła się rozgrzewać, nie byla już 
sędzią, ale słuchaczką zdumioną która 
niza pojedyncze ogniwa tak dziwnej hi- 
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niczym, o wykryciu parasola, o Babasz- 


story. A wypadki zbliżają się, już się a 
nią zaczepiają, już w jej życie się wikłają, 
dalej, dale 

Już słyszy o synu Munizowej, o Głogo- 
wy, potem, co mówiła leśniczowa u Mra- 
wnczana, o św. Płotrze, o dzieciątku, któ- 
re nakrył... Jeszcze tylko kilka słów i już 
wiedziala wazystko — i zaczęła płakać. 

Powiadają, że plakać zawsze trzeba, to 
jakoś ulży i pomaga, żeby się smutek za» 
czął roztapiać. 

— Ach, Boże; tę laskę z parasola Ma- 
ciejowa spanła. 

— Niech ją Pan Bóg za to błogosławi; 
to najlepsze, ca się stać mogla — mówil 
Jerzy, mizrkując, że żal i gniew dziewczy- 
ny już lagodnieją. — Bo przecież teraz 
mogę pani udowadnić, że panią i bez pa- 
rasola kocham. 

Weronika zdjęła z głowy czerwoną chu- 
stkę, zarzuciła ją Jerzemu na ramię i u- 
śmiechnęła się, lubo łzy z oczu jej try- 
skały. 

— Więc i bez parasola chcesz pan o- 
żenić się ze mną. 

— Chcę, chcę, e ty chcesz? odpowiedz, 
proszę... 

— Ależ... jesteś pan lekkomyślny czło- 
wiek, ja nie mam posagu... 

— Weroniko, proszę, nie rań mnie|... 

— No, to wróćmy się szukać pier 
ścionka, 

Nagie rozpromieniła się, pobiegła jak 


Franciszek Martin 
dawniej „FELICYA“, Rynek gł. L12. 
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Żakopane 13 listopada. (Zgromadzenie 
ludowe, — Gwałt publiczny popełniony na 
policyancie.) 

Wczoraj w niedzielą 12 b. m. o godz, 
10 rano odbyło się w Zakopanem w Czy- 
telni Ludowej, zgromadzenia zwołane przez 
partyę socyalno demokratyczną z porządkiem 
dziennym: Konstytucya w Roayi, Równe ete. 
prawo glosowania, 

Przybyli na zgromadzenie przeważnie ro- 
botnicy, pracujący przy wodociągach, Po od 
śpiewaniu „Czerwonego sztandarm* rozeszli 
się zgromadzeni apokojnie. 

Dnia 13 b. m. rozpoczęła się przed try- 
hunałem karnym w Nowym Sączu, rozpra- 
wa przeciw zakopiańskiemn piekarczykowi 
Janowi Biernatowi, zwanemu „krótka ręka”, 
oskarżonemu o ciężkie uszkodzónie ciała, po 
pełnione na policyancie zakopiańskim Anto- 
nim Masłowskim, którego oskarżony z tylu 
tak okladał pałką po głowie, że policyant 
upadł na ziemię i stracił przytomność. 

Kołomyja, 9 listopada. (Lichwiarz praed 
sądam. — Wiec urzędników pocztowych. — 
Strejk. — Świętokradztwo). 

Zepzłego tygodnia toczyła aig przed tnt. 
trybnnałem rozprawa przeciw Abie Elowi 
Ramlerowi, oskarżonemn nie więcej jak o 150 
wypadków lichwy, zbrodnię oszustwa i na 
kłanianie świadków do falszywych reznań. 
Ramler to znana pijawka na bruku kołomyj- 
skim, której wiele osób zawdzięcza swoją 
ruinę majątkową. Hkarany został na dwa la- 
fu więzienia z postem co miewiąc i cztery 
tysiące koran grzywny. 

Wiec urzędników pocztowych odbył się 
ubiegłej niedzieli przy współudziale zapro- 
atonych urzędników innych dekastetgi. Na 
porządek dzienny weszly następująca apra- 
wy: 1) 35-letnia służba, 2) obecne położe- 
jacztowych, wywołane złymi 
owymi, 3) pragmatyka elnż 
howa, Odnośne referaty wyglonili pp. Green, 
Herbat i Bala. Następnie uchwalono odpo- 
wiadnie rezolncye 

Caly wiac mial przebieg bardzo poważny 
i by! piękną manifestacyą w walce o slusene 
prawa. 

Bazrobocie miejscowych robotników kra- 
wieckich trwa od dni kilku. Powodem zs- 
przestania pracy jest niesumienny wyzysk 


pracodawców, którzy padwyżazyli liozhg go- 
dzin pracy o dwie, a za to zniź, plaeg a 
20 procenti Czeladnicy odpowiedzieli na to 
strejkiem i dądaniem dnia roboczego od gao- 


biad i podwyższenia płacy. 

W nocy z piątku na sobotę dostali się 
nieznani sprawcy przez wybity w murze o- 
twór do wnętrza tnt. kościoła parafialnego i 
rozbiwszy skarhonką zabrali z niej gotówkę 
w kwocie kilkn koron. 

W podobny sposób okradli także kaplicz- 
kę stojącą obok cmentarza. m. 

W Dziedzicach odbyl się pogrzeb werk 
mistrza Kordy i jego wyastrzelsnej przez nie 
go rodsiny. Pięt trumien powieziono na aze 
rukim płaskim wozie szybu „Silezia“. Przy 
kościele tlum przybrał grożaą postawą z po- 
wodu tego, iż kmiądz odmówił pokropienia 
mordercy i samobójcy, 

Przy grobie przamawiał brat Kordy, ała- 
wiąc nieboszczyka (mordercę Rreńciu ofiar) 
jako bohatera (|), który wolał ómieró od nę 
dznego żywota. W pogrzebie wzięły ndsial 
tłumy robotników miejscowych i okolicznych. 

Biała, 13 listopada, Staraniem Czytelni 
polskiej i Sokoła odbył się w Bialej uroczy- 
sty wieczór mickiowicrowski z bardzo obfi- 
tym i nrozmaiconym programem. 

Słowo wstępne wypowiedział profesor Wró 
blewaki z Cieszyna, paczem na przemiany 
następowały po mobie deklamacya, śpiewy i 
produkcye muzyczne. Za wszystkie pookty 
darzono wykonawców Butymi ozlaskami; naj 
guręcej jednak oklaskiwano deklamacyę pan- 
ny Koniarówny, opowiadanie Sobolewskiega 
z trzeciej „częńci Dziadów“ i dekłamacy4 p. 
Brodackiego : „Marsz żałobny Chopina", przy 
akompan amencie skrzypiec i fortepianu. 

Publiczność tym razem niezwykle licznie 
przybyła tak, że sala Czytelni polskiej była 
zupełnie pełna. 


Prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty, celem uniknienia 
przerwy w dalszej przesyłce 
pisma. 


dziny 8 rano do 8 wieczór z przerwą na 0-, 


Go słychać 


'w mieŚCcie? is listopada. 


KALENDARZ. 


Dzik we Środę Leopolda w. — Jutro wa 
czwartek Edmnnda i Otm. — Pojutrze w 
piątek Salomei i Grreg, 

Środa. 

Teatr tniejski. „Terakoja*, dramat hiato- 
ryczny japoński w 1 akcie Teked Izumi, 
„Śawantki*, komedya w 5 aktach wier Mo- 
liera (popularne.) 

Walne zgromadzenie stow. Gospodnio Szyn- 
Karskiego. 


Z teatru miejskiego. Na żądanie bardzo 
licznej publiczności zakordonowej, bawiącej cią- 
gle jeszeze w Krakowie, okażą się ha naszej 
acenie w najbliższą sobotą dwa wznowienia, 
które niezawodnie z zapałem przyjmie i stała 
nasza publicaność: „Konfederaci Barscy i 
„Wara janka Oba wielkie te działu, w 
znacznie zmienionej obsadzie, wymagają lioz- 
nych prób I całego wysiłkn reżyserskiej n- 
miejątności, jeżeli mają być godnie przedsta: 
wiona i to spowodowało dyrekcyę do pońwię- 
cenia im sobotniego widowiska, 

Główne role w „Konfederatach* gpoczy- 
wają w rękach p. Wysockiej i pp. Andru- 
szewskiego, Zelwerowicza, Sobiesława, So- 
anowskiego, Stanisławskiego i; Popławskiego, 

W „Warszawiance” przypomni się krakow 
skiej pubiiezzokcł p. Solski w jednej z naj- 
piękniejszych ról swoich jako Żiłoierz z dy- 
wizyi Żymirekiego; główne postacie kobieca 
odtworzą pp. Bolaka i Palińska. Ohłopickiega 
grat będzie jak dawniej p. Sosnowaki. 

Natomiast w niedsielnem  przedatawieniu 
wieczornem, na które przeznaczono „Bolesła- 
wa Śmiałego" Bt, Wyspiańskiego mniej zos- 
czące tylko zaszły zmiany w drugorzędnych 
rolach. Popołndniowe przedstawienia w nio- 
dzielę wyp:łni: „Pan Geldhah* Fredry. Ty- 


tmłową rolę odegra p. Zelwerowicz. 
Z teatru miejsklego. „Terakoja”, w któ- 
rej pp. Solacy, p. Sosnowski i p. Arkawin 


grają główne role, oraz „Sewantki* dana hę: 
dą we środę po cenach popularnych. Bzluki 


źróbek na łąkę Gongolyego, ledwo jej 
mógl Jerzy nastarczyć. 

Szukali dlugo, ale nadaremnie, 

Wnet nadszedł proboszcz. 

— Panie Jerzy, proszę, nie mów pan 
nie bratu o parasolu. 

— Nie, moje serce, nigdy i słowa nie. 

Proboszcz zburezał Weroniką nie na 
żarty. 

— 0, ty nic dobrego, czy to się godzi? 
a gdzieżeś się podziewała? Tyle stracku, 
możeś znowu za motylami goniła.... 

— O nie, uciekalam przed motylem, 
ale on mnie dognał.... 

— Kto? motyl? 

— A molyl, ten duży, z miasta... 

Proboszcz coś się domyślał, a potem we 


f tréjkę szukali pierścionka. Nie byloby się 


to na nie zdało ; któż znajdzie w losie zgu- 
hioną szpilkę ze świerku. Ale pojawił się 
gruhy Gongoly w serdaku ż kapciuchem u 
pasa, a gdy się dowiedzial a co idzie, 
rzeki ten nabob głogowski, potrząsając 
siwą głową, na której dlugie włosy grze- 
bieniem byty podpięte : 

— Niema kłopotu panienko, Gongoly 
znajdzie, juź on temu poradzi. Jeden na- 
uczony czytać mszę, a drugi umie co in- 
nego. Zaraz się łąkę skosi i pierścionek 
znajdziemy. 


I skosili łąkę, za niedługą chwilę zna- 
leźli zgubę. Na drugi dzień już go Wero- 


nika nosiła. I dotąd chełpi się Głogowa z 
lego wydarzenia, że jednego roku trzy ra- 
zy łąkę koszono, żeby złota szukać. 

I cóż wam więcej powiem? Nie myśl- 
cie, że już niema nic do opowiadania. Mój 
Boże, spisałbym jeszcze całą książkę, tyle 
rzeczy wartoby jeszcze na wieczną pamięć 
(zachować. Np. że o majątku Pawła Gre- 
/goricza dotąd ani śladu nie adszukano. Czy 
łam w parasolu był czek, czy nie był, 
nikt dotąd nie wie, nawet Matyszek, któ- 
ry wypił popiól ze starej laski. Takiego 
drogiego trunku, to ani król nie pił, jeżeli 
tylka była co prawdy na tej lasce. 

Legenda o parasolu i św. Piotrze trwa 
dotąd, chaciaż Stolarzyk a starym Muntzu 
wszędzie rozgadywał, Ale bądź co bądź, 
było w tem wszystkiem coś mistycznego. 
Z tego parasola spłynęło wielkie błogosła- 
wieństwo, nawet na Jerzego, bo w trze- 
cią niedzielę po opisanych wydarzeniach 
dostal już śliczną żonkę Takiego wesola 
Głogowa nie widziała mgdy i widzieć wię 
cej mie będzie. Weronika postawiła na 
swojem, że zaproszona wszystkich gości z 
owej kołacyi u Mrawuczana. A i z miasta 
było moc gości, także i matka Jerzego w 
czarnej, palowej szacie, prezydent i wiceżu- 
pau. Z Kopernicy byli Urzynawie, z Lehoty 
córki zarządzcy w różowych sukienkach z 
Babaszek Mintzowa, z kolczykami w u- 
szach jak pięści. Tyle byłe powozów. bry- 
czek i furek, że i lydzieńhy nie wystarczył 


na oglądanie uprzęży. Pa nmieszporach ko- 
ścielny wyprosił chłopów z kościoła; zo 
stał sam proboszcz, czekający na orszak 
weselny. 

Jezusie nazarański, byłoż tam gości, a 
ile sukna drogiego na nich! Szli parami, 
pan i pani, panna i młodzieniec. Narze» 
czona w zielonym wieńcu, w białej sukni, 
Śliczna była; p. Mokry mówił jakoś cier- 
pko: Ee.. i ona się postarzeje... 

I na narzeczonego warto było spojrzeć. 
Mial strój taki sam, w jakim królu wę- 
gierskiego malują. Złoty pałasz w aksami- 
tnej pochwie, uderzał głośna o posadzkę 
kościelną. Same wspaniałości. 

Orszak w półkole ustawił się koło wiel- 
kiego ołtarza. Panie miały bukiety, a fry- 
zury pokropione pachnidłami, cudnie wo- 
nity. Myślałby kto, ża jest w aptece. Była 
nieco chłodno; panny w tiulach nieco 
drżały, ale zresztą było wszystko cudow- 
nie pięknie. 

Jerzy powiedział przy ślubie „tak“ ga- 
sao i serdecznie, że cały kościół słyszał, 
a Weranika po cichutko, jnkby mucha 
przeleciała, a że się i rozpłakała biedactwo, 
to już taka reguła. Szukała chusteczki, ale 
cóż, suknia ślubna niema kieszeni. Jedna 
dama podala jej swoją, a mówiła ona co 
chwila da swojego męża : 

— Wladziu, zapnij surdut. 

KONIEC. 


Kapelusze, Cyndi, Kaki =e 


P. íl wiih. u Plagen, Srntfa, Rapsalina an. © 
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Krakowla. ni. Sławkowska 9. 


ie znelacły uznanie i do tej pory szczelnie 
wypełniały widownię. Wa czwartek zań da 
nym będzie dramat J. Żuławskiego „Tjola", 
który z powodu niedyspozycyi p  Snlakiej, 
musiał być zdjęty z afisza, pomimo wielkiego 
zainteresowania i powodzenia, jakiego p. Sol- 


aka w tej roli doznała, zarówno u publiczności | 


jak i prasy. 

Raneriuar tygodniowy teatru miejsklega. 

Czwartek: „ljola', dram. w 4 aktach na- 
pisał Jerzy Żnławski. 

Sobota : „Konfederaci Barscy", dram. w 
2 aktach A, Mickiewicza, „Warszawianka* 
pieśń z d. 1831 nap. St, Wyspiański 

Niedziela: O godz 3 „Pan Geldhab*, kom. 
w 3 akt Al. hr. Fredry, (ceny zniżone do 
połowy); o godz. 7 „Bolesław Śmiały”, 
dram. w 3 aktach nap. Bt, Wyspiański (po 
raz 17). 

Śnieg s deszczem pędzony zimnym wia- 
trem padał dzik ud wczesnago rana. Równo 
cześnie obniżyła się silnie temperatura, a na 
ulicach pojawiły się liczne futra. Trudna je- 
dnak uwierzyć, aby t. był już walęp do zi 
my, wcale do urzędowej zimy jeszcze daleku! 

Przeciw pagromom żydawskim. Izrzelici 
krak. utworzyli komitet zlażony z dra Tille 
ga, dra O. Thona, dra R. Landavai dra Kia- 
atlingera, w celu niesienia pomocy ofiarom 
pogromów w Roayi. Do dalszej akcyi utwo 
rzony ma być obszerniejszy komitet z 20 
osób. 

Jubilousz dyrektora. Dyr sem. nancz. żeń 
skiego radca ark, Roman Vimpeller ub 
chodzil wczoraj 25 letnią rocznicę pełnienia 
obowiązków dyrektorskich, 

Frekwencya Uniwersytetu Jagiel. Dvtych 
ozaa ogółem zapisało mię na wazystkia wy- 
działy Uniwersytetn „agiellńskiego 2 809 
słichaozów zwyczajnych i nadzwyoz jnych, 
oraz 55 hozpituntek. Frekwencys ałitchaczów, 
pochodzących x zaboru rosyjskiego, przed- 
stawia się następująco: Na wydzisle filozo- 
ficznym jest słuchaczy zwyczajnych 74 a nud 
zwyczajnych 45, słuchsczek zwyczajnych 4, 
m nadzwyczajnych 26 Na rolnictwie ałucha 
czy zwycż. 64, a nadzwyczajnych 98, sło- 
chaczek zwyczujnych 1, a nadzwyczajnych 4. 
Ogółem zatem na wydziala filozoficznym i 
i rolniczym jest 804 słuchaczy z zaboru ra 
Byjakiego, Na wydziały prawa i adminietra- 


‘eyi ueręszcza z zubord rosyjskiego 18 ała- 
jchaczy zwycz., a 2 nadzwyczajnzch; na me- 
|dycynę zań 16 zwyczajnych, a 11 nadźwy- 
|czejnych, oraz 1 słuchnczka nadzwyczajna. 
Na teologię jeden ałnchacz nadzwyczajny, Na 
wazyntkich zatem wydziałach jest 413 słu- 
czy i słuchaczek p zahoru rosyjskiego. W 
liczbie tej jest 242 nowozapisanych w tym 
roku. 

Arystokratyczny ślub. Wa wtorek odbył 
się w kościele N. M Panny w Krakowie 
ślub dra Stanisława Henryka hr. Ba denie- 
go z hrabianką Jadwigą Plater Zyber 
zówną. Związek małżeński pobłogosławił 
ks biskup wileński bar. Rnop. 

O ochronie dziacka mówić będzie we śro- 
dę dnia 16 hm. p. dr Justyna Tylicka w 
Czytelni dla kobiet. Początek zebrania o godz. 
7, po odczycie dyskuaya. Watęp wolny. 

Nowa lista przysięgłych. W prezydyum 
sądu kraj karnego w Krakowie odbędzie nię 
dnia 29 bm, układanie nowej listy głównej 
urzysięgłych i zastępnów dla uądzenia spraw 
karnych w rokn 1906, 

O nadużycie władzy urzędowaj. Obwi 
niony Karol Makowieo, były pomocnik 
kancelaryjny w Redławie, przeciwko któremu 
przez dwa dni toczyła się rozprawa przed 
ządem przysięgłych o zbrodnią nadnżycia 
władzy urzędowej, popełnionej przez to, że 
w porozumieniu ze akazanymi wpisywał do 
rejestru, iż zagądzeni kury odoierpieli — zo- 
slat na podstawie werdyktu sędziów przyaię- 
głych uwolniony od winy i kary, 


Tow. ochrony dla małych dziaci w Pod- 
górzu. Towarzystwo to ma na celu utrzy- 
mywać ochronę dla dzieci, nie nozędzczają- 
csch jeszcze do gezkoły, Ochrona znajduja 
ag w wynajętym budynku przy nl. Mickie 
wioza |. 45 w Podgórzn, a uczęszcza do 
niej 160 do 200 dzieci, w wieku ad lat 
trzech do sześciu, ci pozostają w ochro 
nie prawie cały dzień, pod opieką B, 8. Fea- 
licyanek i mają sposobność nie tylko da 
przyzwoitej zabawy, sle przytem otrzymują 
religijne wychowanie i watępne przygotowa 
nie dotazkoly; w zimie dostają takża ciepłą 
trawę Inatytncya podobna jest wigo ze 
wazech miar użyteczna, szczególnie w Pod- 


górzu gdzie mieszka tyle ubogich robotni- 
ków i rękodzielników, obarczonych liczną 
rodziną. Dla takich radzin jest ochronka 
dobrodziejstwem. 

Niestety Tow. ochrony nie cieszy się zby- 
tniem poparciem obywatelstwa podgórskiego. 
T-wo liczy zaledwie aneśćdziesięąciu 
członków, a obecny deficyt T wa dachodzi 
do tysiąca koron. Z drugiej strony, Tow. 
jast rmuszona przynajmniej dwustn dzieciom 
odmówić przyjęcia x braku miejsca i pie 
niędzy. 

Celam pomnożenia funduszów, urządziła 
Tow. ochrony w dniu 5 bm. przedstawienie 
amatorakie, które dało czystego dochodu 
przeszło 170 koron. Prócz tego będzie na 
ten cel urządzona w niedzielą 17 grndnia 
loterya apożyweza w sali miejscowego „Bo- 
kola". 

Przedatawiamy dzisiaj szerzej cele i stan 
Tow. ochrony, aby zachęcić obywatelstwo 
podgórskie do wpisywania się w szeregi 
Towarzystwa i popierania materyalnego jego 
dążeń, szlachetniejszego bowiem cela nie 
można sobie wyohrazić. Wszelkich wyjaśnień 
udzielają członkowie zarządu, którego skład 
poniżej podajemy : 

Przewodniczącym jeat p. Karol Znerko, 
czlonkami zarządu: ka. kanonik Antoni Gro- 
szecki, ks. Józef Tomasik, dr Karol Góreki, 
nadradca sądowy, Nikodem Garbaczyńaki, 
radca dworu i Szczepan Kaczmarski, wice- 
burmistrz; zastępcami są: ka. Antoni Pazur, 
Redemptoryata, Jakób Piekło, kupiec, Kne- 
sek Karol, obywatel, Dyonizy Matala, radca 
miejaki i Franciązek Waąniołek, obywatel. — 
Qrynności sekretarskia pełni p. Andrzej Mo- 
skal urzędnik magiatratn. 

Prócz zarządu męskiago opiekuje sią o* 
chronką osobne koło pań. Protektorką jest 
p. Edwardowa hr. Btarzeńaka, żona atara- 
sty, do grona opiekunek należą: p. Fr. Ma- 
ryewska, p. K. Górska, p. K. Łnczkowa 
i p M. Baruchowa; zastępczyniami gą: p. 
Am, Breuerowa, p. St. Dawidowska, p. J. 
Grządzielowa, p. K. Jannszowa, p. R. Klei- 
nowa, p. P. Rehmanowa i p. M. ZAS 

Z. 


Prosimy odnowió prenumeraty! 


Z estrady koncertowej. 
Koncert panny Suggi, wiolanczelistki, 


Wiolonczela w ręku kobiety jesl rzad- 
koświą, a to nietylko, że jest instrumentem 
niesłychanie trudnym, ale i wymagającym 
wielkiej sily tak w prawej. jak i w lewej 
ręce. Jeżeli do tego dodamy, jako główny 
postulat lekkość — to nie dziwota, że 
wiolo: ei wyborsi, którzy pokonali tru- 
dności, są już wcale niemłodymi. Nie jest 
ta bynajmniej przesadą, gdy się powie, że 
instrument ten wymaga przy wielkich zdol- 
neściach, przy wielkiej, wytrwałej i w do- 
brej szkole pracy, ukresu czasu conajmniej 
dwudziestolelniego. Cóż więc wypada po- 
wiedzieć, jeżeli zaledwie dwudziestoletnia 
panna osiągnęła doskonałość, jak na ten 
wiek, wprost zdumiewającą? Jakkolwiek 
technika panny Sugg: nie jest ostatniera 
słowem, to jednak jest już obecnie tak 
równą i pewną, że wystarcza do osiągnię- 
cia wielkich celów. Kantylena za to stoi na 
wysokości skończonego artyzmu, Artystka 
lak czuje glęboko, a tak trafnie chwyta i 
stotę śpiewu, z lakim ciepłem, a ohok te- 
go opanowaniem zapału, umie wyzyskać 
piękuosć melodyjną, że słuchając jej, jest 
się istotnie porwanym czarem tej muzyki. 
Publiczność poznała się na artystycznej 


wartości wczorajszego wieczoru i obdarza 
[la niezwykłą artystkę niezwykle gorącemi 
oklaskami i żądaniami dodatków. Akom- 
jpaniowała na fortepianie p. Czop Umlauf 
bardzo poprawnie. Foraj. 


Z TEATRU. 


(Dyrektor, publicanośsć i recenzenci — „ Wi- 

cek i Wacek* komedya Z. Przybylskiego. 

— „ljoła”, dramat w czterech aktach 2 eza- 

sów średniowiecza Jersego Zuławskiego. — 

„Pająk! trzy akty Zygmunta Koweckiago. 

— Czego chcemy? — Nowe siły naszej 
sceny.) 


(Ciąg dalszy). 


Zbyt male zadanie zakreślił sobie autor. 
Takie patologiezne osobniki, jak Grybicz 
w „Pająku* i mikrokosmos ich spraw — 
nie zdolne są wzbudzić ani prawdziwega 
zainterezowania, ani istotnej sympalyi i 
nie mogą tworzyć głównej osi szluki, wy- 
pelniającej cały wieczór. Grybicz, to epi- 
zod, ele nie dramat Ciekawość, z jaką 
oglądamy na scenie tego biednego mania- 
ka, nie jes! ciekawością estetyczną, ale ró- 
wna się tej, z jaką patrzymy na szczegól- 
ne kliniczne preparaty. 

Rozezarowanie publiczności, gdy kuriy- 


na zapadła, było niemałe. Widząc na sce- 
nie postać niby „demoniczną“, publiczność 
oczekiwała ciągle dramatu, a miarkując, 
że przedstawiano jej tylko preparat pato- 
logiczny, uczula się zmistyfikowaną. 

Autor „Dramatu Kaliny* swoją metodę 
pisania, swój system twórczości daprowa- 
dził w „Pająku* do tego szczytu, skąd 
jeden krok wiedzie w przepaść śmieszno« 
Ści.... 

Na przyszłość sympatyczny autor, kt 
ry niewątpliwie da jeszcze scenie polsk 
niejedna ciekawe dzieło, nie pawinien po- 
przestawać na samej obserwacyi, lecz wi- 
nien w sztuki swoje wkładać ideę i roz- 
snuwać w nich wątek dramatycznej akcyi, 
jakiej scena zawsze wymaga. Winien także 
rozszerzyć swój widnokrąg i z dotychcza- 
sowego, zbyt ciasnego kalka swych obser- 
wacyj, wyjść na szerszy Świal: a wówczas 
istotny sukces go nie minie. 

„Pająk* odegrany został z wielkim na- 
kłądem pracy i talentu. Znakomity zespół 
zasługuje na wszelkie pochwały. Solski, 
jako Grybicz, stworzył wysoce oryginalną 
postać, która ciekawość publiczności cią- 
gle trzymała w naprężeniu. Pani Ordon- 
Sosnowska jako naiwne dziecka natury, 
pani Wysocka jako studentka Żana (postąć 
ciekawa, dobrze w niektórych rysach za- 
obserwowana, ale w stosunku swoim da 


Szkola tańców Z BRUSZCZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska W. 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


Krwawe demonstracye 
we Lwowie. 


Lwów. Kilkuset stndentów politechniki 
i uniwersytetu, do których przyłączyła się 
młodzież rękcdzielnicza, usiłowała wczoraj 
wieczorem urządzić demonstracyę przed 
konsulatem rosyjskim przy ul. Kopernika 
i niemieckim przy ul. Mochnackiego. 
Demonstranci usiłowali doslać się na- 
przód przed konsulat rosyjski z obu stron 
ulicy, przeszkodził temu jednak kordon 
policyi bez użycia broni i bez ostrzejszego 
wkroczenia, poczem demonstranci cofnęli 
się i poszli ku konsulatawi niemieckiemu 
To przyszło do starcia z policgą. De- 
monstranci, których liczba doszła już do 
tysiąca, poczęli rzucać pa policyę kamie- 
niami i flaszkami. Wówczas policyanci 
konni i piesi dobyli szahal | płazując de- 
menstrujących, razpędzili ich. Część ich z 
przyległych pagórków dała kilka atrzałów 
da policyi. Wówczas policyanci kanni dali 
trzy strzały rewniwarowe. Gzterach pali- 
cyantów jest rannych, z tych jeden cig- 
żko. Ponadto kilku odniosła lżejsze kon- 
tuzye. Z demonstrantów — o ile doląd 
stwierdzano — rannych jest 4, wszystkie 
jednak rany obu stron, a ile dotąd wia- 
domo — nie pochodzą od strzałów. 
Równocześnie podczas opisanego starcia 
usiłowała inna grupa studentów w liczbie 
około 200, która nadciągnęła z przeciwnej 
strony ul. Mochnackiego, mianowicie od 
strony Uniwersytetu, przedostać się rów- 
nież przed konsulat niemiecki, napotkali 
tu jednak na silny kordon policy, — U 
rzędnik policyjny wezwał nadciągających 
do cofnięcia się, oświadczając, że tamtędy 
policya stanowczo ich nie przepuści. Na 
to demonstranci odpowiedzieli, że posia: 
dają rewolwery i faktycznie podnio- 
sło się w górę kilka rąk, uzbrojonych w 
rewolwery, Na szczęście, dzięki interwen- 
cyi kilku poważniejszych osób z pośród 
demonstrantów, siudenci, wznosząc okrzy: 
ki, cofnęli się i poszli przed pomnik Mic- 


nn | |) 


Grybicza, niewyraźna i niezrozumiała), by- 
ły doskonałe; pp. Kosiński, Leszczyński, 
Walewski i Stanisławski, tworzyli zaba- 
woy kwartet dokoła „demonicznego* Gry- 
bicza. 

z . 

Pan Jerzy Żuławski jest wielce cenio- 
ny poeła, władający wierszem silaie re- 
torycznym, a nadto tworzy dramaty, świad- 
czące o nerwie scenicznym tego pisarza. 
Publiczność krakowska zna go, jako au- 
tora „Erosa i Psyche*, oraz „Wianka Mir- 
towego". 

„Eros i Psyche" jest kasową sztuką, 
która nęci publiczność barwnością kostyu- 
mów i dekoracyj. 

„Wianek Mirtowy* zeszedł zaraz ze sce- 
ny. Nie przez przyrodzoną złośliwość przy- 
pominam tu ów niefortunny „Wianek”, 
ale dlatego, że nowy utwór Żuławskiego 
nliola*, dramat (wrzekomo) z czasów śre- 
dniowiecza, jest kombinacyą zasadniczych 
ingredyencyj popularnego „Erosa 1 Psy- 
che" i odrzuconego przez publiczność 
„ Wianka*: mianowicie kombinacyą teatral- 
ności kostyumowej i patosu liryczno-retory- 
cznego („Eros i Psyche”), oraz „psycho 
logii“ afektowanej i sztucznej nad wszelką 
miarę („Wianek Mirtowy*). 

Ludwik Szczepański. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kiewicza, skąd pu odśpiewaniu pieśni pa- 
tryatycznych rozeszli się. 

Część manifestaniów udała się na uni- 
wersytet, dokąd przybyli wkrótce, zawia- 
lomieni o zajściach, z posiedzenia Sejmu 
rektor uniwersytetu Gluziński, rektor poli: 
techniki Widt i trof. Głąbiński i wzywali 
młodzież do s: okoju i rozwagi. 


Z CARATU. 
Witte do Polaków: 


Petarahurg, Jak donosi „Nasza Żiżń”, 
hr. Witte przy przyjęciu deputa- 
cyi wszystkich stanów z Polski 
oświadczył między innemi, że 
rząd nie myśli uczynić koncesyj 
Palakom, których niedojrzałość do re- 
form |askrawo się objawiła. Jest teraz 
jasnem, że tylko mała cząstka 
rawolucyonistów chce reform. 
Hr. Witte podniósł wreazcie, że 
moża przyjść znowu raakcya. 


Qkupacya Królestwa ? 

Berlin. „Nordd. Alig. Ztg.* pisze: Jak 
petersburski korespondent „Standardu“ za- 
pewnia, ma być w Petersburgu wiadomem, 
jakoby Niemcy | Austrya (7) porozumiały 
aig w celu wysłania wojska do Królestwa 
Polskiego, w razie gdyby sytuacya tak się 
ukształtowała, że rząd rosyjski nie dorósł- 
by do niej. Obecna sytuacya na Węgrzech 
uniemożliwia jednakie w obecnej chwili 
także postępowanie Austryi, Atoli wiado- 
mem jest, że casarz Wilhelm zdecydowa- 
ny jest uśmierzyć wszelkia aspiracya Pa- 
laków. 

„Times“ zamieścił podobną wiadmość, 

Do tego — kończy „Nordd. Allg. Ztg,* 
— mamy tylko jedna do dodania: Skła- 
mana jak jak telegrafowane. („Gelogen wie 
telegraphieri*). 


Dzienniki rosyjskie 
o komunikacie Wiitego 


Petersburg, Dzienniki postępowe ctes 
mają niekorzystnie enuncyacy: vządn © 
olsce, 

„Rusia* pisze, że enuncyacyu ject bez: 
pośrednim objawem biurokratyczaegu cha: 
rakteru gabinetu Wittega i żąda, aby w 
jakiejbądź formie zostali do gabinetu pe: 
wołani przedstawiciele społeczeństwa, gdy? 
niebezpieczeńsiwo zagraża, 

„Syn Otieczealwa” porównuje bezezyr= 
ność rządu ze zdecydowanym sokiem 
Wittego wobec Polaków i wnosi, że Witte 
ma ręce wolne tam, gdzie chodzi o lud- 
naść bezbronną, a ma ręce związane wo- 
hac czynników potężnych. 

„Nasza Żiźn* zaprzecza, jakoby do dzi- 
siaj jakieś stronnictwo polityczne żądalo 
oderwania Polski ad Rosyi. 

„Nowoje Wremia* apeluje do rozumu 
i taklu Polaków, aby w przededniu zwo- 
lania dumy państwowej nie zaostrzali sto- 
sunków rosyjsko-polskich. 

Petersburg. Omawiając reskrypt Witte- 
go do Polaków, Menszykow w „Nawoje 
Wremia* ostrzega rząd, aby nie dał się 
zapędzić do rozlewu krwi. Rosya popel- 
niła w sprawie polskiej ciężkie błędy. — 
Czas już ta zrozumieć, Z drugiej strony 
niech się Polacy nie niecierpiiwią, ba wkró- 
tce zbierająca się duma państwowa wypel- 
nì ich życzenia w szerszym rozmiarze, niż 
mogą marzyć, 

Petersburskie „Słowo* omawiając ten 
sam reskrypt, nawiązuje go do zajść w 
Finlandyi, gdzie cały ruch wywołany zo- 
stał przez rosyjskich socyalistów. W Pol- 


sce niebezpieczeństwa takiego niema, bo 
tam przeważają żywioły umiarkowane, któ- 
re uznają, że Polska sama hez Rosyi nie 
może istnieć. Na samoistność Polski nie 
zgodzi się rząd niemiecki, a Polacy z pe- 
wnością nie chcą zamiany rządu rosyjskie- 
go na niemiecki. 


Insirukcya dla adjutantów. 

Patarshurg. Doniesienie peters. aj. tel. 
Wezaraj agłaszona instrukcyę dla jeneral- 
nych adjutantów, którzy będą wysłani ce- 
lem przywrócenia porządku do guberni 
czernichowskiej, saratowskiej i tambowskiej. 
Instrutcya ta oddaje im naczelną komen- 
dę nad wojskiem i policyą tych gubernii. 
Wszystkie władze rządowe i gminne z wy- 
jątkiem sądownictwa mają im podlegać, 
adjutantom tym ma przysługiwać prawo 
aresztowania osób niebezpiecznych dla spo- 
koju publicznego, zamykania przedsiębiostw 
handlowych i przemysłowych oraz wyda- 
wania rozporządzeń mających na celu u- 
trzymanie porządku. 


Wybary do dumy. 

Patersburg. Stosownie do manifestu z 
30 października zapowiadającego rozsze- 
rzenie praw wyborczych na te klasy lu- 
dności, które ich dotąd nie mają, zajmuje 
się obecnie rada ministrów wypratowa- 
niem odaośnych przepisów, które będą 
wkrótce ogłoszone poczem natychmiast 
odbędą się wybory do dumy państwowej, 

Procasya polityczna, 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Arcybiskup 
katolieki otrzymał od papieża zakaz u- 
działu w procesyach kościel- 
nych, mających charakter polityczny. 

Patershurg. W Czernichowie i Sarato- 
wie zapanował znawu spokój, Także roz- 
ruchy chłopskie ustały, Z Płocka donoszą, 
że na Wiśle podjęto wczoraj żeglugę. Na 
warszawskich kolejach lokalnych rozpo- 
czął się wczoraj ruch normalny. W Kor- 
sku zarządzono surowe dochodzenia z po- 
wodu ostatnich rozruchów, oraz celem wy- 
śledzenia osób, które brały udział w ra- 
bowaniu tmajęlności żydowskiej, 

Odessa. Bardzo wielkie zdziwienie wy- 
wołała tu wiadomość o powołaniu żyda 
Abrahamsohna, na głównego administra- 
tora kalei południowo-zachodnieh w miej- 
sce powołanego na ministra komunikacyi 
Nemienzaje wa. 

Patershurg. (Pet. aj. tel) W kilku fa- 
brykach petersburskich robotnicy już te= 
raz zażądali zaprowadzenia 8-godzinnego 
dnia pracy. 

Nawa Rosyjsk. Stan wojenny zniesiono. 


Zamach na gubernatora. 

Mohylów. Żona radcy miejskiego Czerakie- 
Ko wykonała onegdaj zamach na gubermatora 
Klingenberga, dwoma wystrzałami z rewol- 
wetu zraniła go w ramią i w branch. Osy- 
ou dokonała w salonie przyjąć gubernatora, 
uzyskawszy wstęp pod przyhranem nazwi- 
skiem baronowej Meiendorfowej. 


Paczta do Rosyl. 

Wiedeń. Przyjmowanie pakunków i li- 
stów wartościowych do Rosyi, wstzymane 
z powodu przerwy na kolejach rosyjskich, 
obecnie znowu zostało podjęte, 
z wyjątkiem gabernii warszaw- 
skiej, z którą regularne połączenie po- 
człowe nie została jeszcze prz, wrócone. 
Wysyłka pakunków i listów wartościowych 
do Rasyi odbywa się na razie wyłącznie 
via Podwałoczyska, dopóki regularny ruch 
na innych kolejach rosyjskich, zwlaszcza 
wia Szczakowa, nie będzie przywrócony. 

Amerykański krążownik jadzia da 

Kransztadu. 
Landyn. „Standard“ donosi z Lizbony : 


i drukarń domowych 


Aleksander *Fischhab A ci abrykę pieczęci kauczukowych 


w Krakowie, plae Dominikański 1. 6 


Z | 
Blu przystąpu. Zamówienia wgkonuju sią Jak najrzganiej. 


Bawiący chwilowo w” Lizbonie krążownik 
ai erykański „Minneapolis“ otrzymał pil- 
ny rozkaz odpłynięcia do Kronsztadu, ce- 
lem ochrony amerykańskich poddanych, 
craz celem wylądowania marynerzy. gdy- 
by tego zaszła potrzeba. 


Protest przeciw rzeziom. 

Paryż. Liga praw człowieka i Towarzy 
stwo przyjaciół narodu rosyjskiego urzą- 
dziły wczoraj meeting z protestem prze- 
ciw rzeziom w Rosyi. Przyjęto rezolucye 
piętnujące zachowanie się rządu rosyjskie- 
go, iż nic nie zrobił dla zapobieżenia tym 
rzeziom inteligentyi i żydów, oraz wzywa- 
jące naród rosyjski do wytrwenia w dą- 
żeniach do instytucyi wolnościowych. 

Londyn. Na zgromadzeniu żydowskiem 
w „Memoriałhal)*, na którem pratestowa- 
no przeciw rzeziom żydów, odczytano na- 
stępujący telegram premiera Balfoura: 
Rząd Jego Królewskiej Mości z ubolewa- 
niem dowiedział się o strasznych rzeziach 
żydów w Rosyi i poczynił wszystkie za- 
rządzenia, które uważał za stosowne, aby 
ńieszczęście to złagodzić. 

Podobne telegramy nadeszły od lorda 
Rosebery'ego, Chamberlaina, Asquita, ar 
cybiskupów Kenterbury i Westminsteru, 
oraz innych wybitnych osób w kraju. 


Protest sejmu bukowińskiego przeciw rze 
ziem w Rosyl. 

Czerniowce. Na wczorajszem posiedz :- 
niu sejmu, poseł Mikołaj Wassilko i 
tow. zgłosili wniosek nagły, wzywający 
rząd do poczynienia zarządzeń. dotyczących 
ochrony majątków bukowińskich przemy- 
slowców drzewnych w Rosyi. — Posel 
Straucher i tow. zgłosili wniosek na- 
gly o wyrażenie oburzenia z powodu rze- 
zi żydów w Rosyi. Nagłość wniosków je- 
dnogłośnie uchwalono. 


Różna telegramy. 


KONIEC OBSTRUKCYI, 

Wiedeń. Rokowania między reprezentan- 
tem ministerstwa kolejowego, a delegata- 
mi personalu kalejowego doprowadziły do 
zupelnego porozumienia, wobec czego ob 
airukcyę należy uważać za zakończoną. 


Powołanie rezerwistów zapasowych. 

Wladań. Jak donosi „Fremdenblatt“, o- 
gloszony będzie wkrótce najwyższy rozkaz 
powołujący węgierskich rezerwistów zapa- 
sowych dla uzupełnienia stanu prezencyj- 
nego armii z powodu zamierzonego Wy- 
puszczenia na urlop żołnierzy, którzy wy- 
służyli 3 lata, 


Przełom na Węgrzech. 


Budapeszt. Węg. b. kor. donosi z Wie- 
dnia: Prezydent ministrów bar. Fejervary 
byl dzisiaj o godz. 11 przed południem 
na audyencyi u cesarza. 

Minister sprawiedliwości Lanyi dzisiaj 
rano odjechał do Budapesztu 

Rudapeszt. Węgierskie biuro korespon- 
dencyjne zaprzecza wiadomości niektórych 
dzienników o rzekomej dymisyi i zachwia- 
nem stanowisku gabinetu Fejervarego. 

Budapeszt. Kilkuset sludentów chciała 
wczoraj w ogrodzie politechniki urządzić 
zgrumadzenie przeciw reklorowi, jednakże 
policya zakazała tego. 


Demonatracya fot. 


Paryż. Według wiadomości nadeszłych | 
z Londynu, przypuszczają tam, że weżo- | 


rajsza konferencya ambasadorów stanowi 
ostatnią akcyę dyplomatyczną przed de- 
monstracyą flot. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszk 


w Krakowie. ulica Mikołajska L. í. 


Frankfurt. Do „Frankf. Zig.” telegrafa- 
ja, że ambasadorowie w Konstantynopolu 
wręczyli sułtanowi weżoraj ultimatum 24 
godzinne, poczem natychmiast rozpocznie 
się demonstracya flot. 


Strejk robotników w arsanałach. 

Paryż. Wedle depesz z Cherburga i Tu- 
lonu tamtejsi robotnicy arsenalscy rozpo- 
częli dziś strejk powszechny. 

Rachefort. 2000 robotników arsenalskich 
oświadczyło się solidarnie z innymi robe- 
Inikami i przystąpiło do strejku. 

Brest. Zgramadzenie 3.500 robotników 
arsenalskich rozpoczęło dziś sirejk. 

Paryż. Minister marynarki rozesłał do 
dyrekcyj zakładów marynarskich depesze, 
w których oświadcza, co republika zrobiła 
dla robotników (podwyższenie płac, obni- 
żenie czasu pracy, wolność sława i prze- 
konań poza arsenałami). W depeszy o- 
świadcza rząd, że nigdy nie dopuści do 
naruszenia dyscypliny i wstrzymania pra- 
cy, co uważłałby za dezercyę, której na- 
stępstwem byłoby wykreślenie strejkują- 
cych z list. Oświadczenie ministra kończy 
się apelem do patryolyzmu robotników. 


Wiedąń. Z powodu silnego deszczu od- 
łażone zostało do czwartku polowanie na 
zające. w którem miał wziąć udzial król 
hiszpański wraz za świtą, 

Wrocław. „Schlem. Ztg.* donosi z My- 
siowic: W kopalni mysłowiekiej katowi- 
ckiego Towarzystwa nkcyjnego zastrejko 
wali robotnicy, 

Chrystyania, Rezultat głosowania ludo- 
wego znany jest dotąd z 403 okręgów; 
219.000 oświadczyła się za monarchią, 
57.u00 przeciw. 

Windsor. Przybył tu król grecki powi- 
tany na dworcu przez angielską parę kró- 
lewstą. 

Paryż. Reprezentacya miasta uchwaliła 
dłożenie o zastąpienie duchownych, 
rzymujących chorych w szpitalach pa- 
ryskich, przez personel świecki 

Londyn. Biuro Reutera donosi, że rząd 
japoński postanowił zaciągnąć 4 procenlo- 
wą pożyczkę 50 milionów funtów szterlin- 
gów, prawdopodobnie już w listopadzie, 
Połowa tej pożyczki jest przezaaczoną na 
konwersyę 6 procentowych pożyczek, za- 
ciągniętych podczas wojny. Więksra część 
zrealizowaną będzie na placu paryskim, 
gdzie prawdopodobnie dom Rotszyłda sta- 
mie na czele banków emisyjnych. 

Londyn. Rząd japoński wydzierżawił 2 
pzrowce dla sprowadzenia jeńców japoń 
skich z Rosyi, 


. . . . 
Sejm galicyjski. 
(Telefonsm). 

Lwów. Na począlku dzisiejszego posie- 
dzenia sejmu odesłano w pierwszem czyta- 
nia do Wydziału krajowego wniosek po- 
ała Szweda, aby z uwagi na to, że w kra- 
ju jest jeszcze 933 gmin nie mających ża- 
dnej szkoły ludowej, a dzieci w wieku szkol- 
nym w tych gminach w liczbie 65.000 nie 
pobierają nauki, oraz, że wspomniane gmi- 
ny nie są w możności o własnych siłach 
wybudować budynków szkolnych, sejm u. 
| chwalił dotychczasowy kredyt na cele szkol- 
nictwa w sumie 400.000 kor. podwyższyć 
o 100.000 kor. i do budżetu na rok 1906 
kwotę tę wstawił. (Sejm satem pogrzebał , 
wniosck |). 

Przyjętj z kolei wniosek posła Ciele- 
ckiego w sprawie hodowli bydła i sprawo- 
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego 0 
udzieleniu pożyczek na osuszanie i drena- 
wanie gruntów. 


Bluzki i Halki ge 


ch 


ślukne. 


Po pośle Rozwadowskim przemawiał ka. 
Pasior wykazując, że akcya na tem polu 
jest niewystarczająca i jeżeli potrafimy po- 
dnieść produkcyę roli, podniesiemy ogólny 
dobrobyt. Mówca domagał się wdrożenia 
starań, aby do ministerstwa rolnictwa wszedł 
wyższy urzędnik, przychylny naszemu kra- 
owi. 

Podczas przemówienia ks. Pastora przy- 
szło do żywej wymiany słów pomiędzy 
mówcą, a posłem Stapińskim, ks. Bohu- 
czewskim i innymi, którzy kilkakrotnie 
mówcy przerywali. Dało to powód ks. Pa- 
storawi i następnemu mówcy posłowi Sta- 
pi'ńskiemu do wymiany polemik, na temat 
zaslug wiedeńskiego Kola polskiego. 

Zastępca marszałka krajowego kilkakro- 
tnie upominał postów, aby nie przerywali 
mówcom i trzymali się przedmiotu. 

Poseł Stapiński zarzucał, że włościanie 
nie mogą korzystać z bezprocentowych po- 
życzek na drenowanie. 

Zabierali jeszcze głos rektor Widt, Pi- 
lat i referent poczem uchwalono upowa- 
żnić Wydział krajowy da zaciągnięcia po- 
życzki do wysokości 6000.000 K w prze- 
ciągu lat 10 począwszy od roku: 1907 po 
500.000 K rocznie pod warunkiem jeżeli 
odsetki tej pożyczki opłacać będzie admi- 
nistracya państwa. Pożyczka ta ma być u- 
Żytą na udzielenie bezprocentowych poły- 
czek na wykonywanie osuszenia i drena- 
wania gruntów dla spółek wodnych i gmin 
poszczególnych właścicieli gruntów. 

Na tem posiedzenie odroczono da wie- 
czara. 
— M 


Różne wiadomości. 


Niezwykły wypadek koiejawy zdarzył 
się we Włoszech na linii z Medyolaan do 
Wanecyi. W pociągn osobowym, w jednym 
z wagonów, zawaliła się podloga. Przeraże- 
ui pasażerowie, słysząc trzask, zdążyli ura- 
tować się, chwylając rąkami za półki i kra- 
wądzie okien. Za pomocą liny rmowe| 
watreymano pociąg i uwolniono pasażerów g 
przykrej sytuacyi. Na szczęście skończyło aig 
tylko na nieznacznych okaleczeniach. 

Wypadek ten renca jaskrawe ówiatło ne 
stoannki gospodarcze kolejowe we Włoszech. 
Linia, na której coś podobnego się zdarzyło, 
należy do towarzystwa prywatnego, od któ- 
rego rząd ma nabyć kolej na rzecz państwa. 
Ponieważ sprawa toczy się już od lat kilku, 
więc towarzystwo nie chce czynić żadnych 
nakładów, nawet na niezbędną naprawę wa- 
gonów. 


Prosimy odlnowiń prenumeratę, 


Każdy nowy abanent półroczny 
| raczny otrzyma cenna premium książ- 
kowa, a mianowicie: każdy prenumerator 
półroczny otrzyma bazpłatnia jako premimm 
senzacyjną fantastyczną pawlaść H., G. 
Wallsa p t: „Gdy śpiący się zbudzi.“ 


Każdy, kto złoży pranumaratę ma ca" 
ty rak, otrzyma bezpłatnia cenne Al- 
bum Wawelu* (tekst J. Żuławskiego iJ, Ni 
kandy Trepki, ilustracye kolorowe Tondosa 
i H. Uziembły), którego cena kaięgaraka wy- 
nosi 8 koron, Albnm Wawelu jest najmil- 
arą pamiątką s Krakowa i atanowió moża o- 
sdohę każdaga aalonn. 


CHŁOPCY 


potrzebni są zaraz do roznoszenia dzieħ- 
nika za lą miesięczną pensyą. 
Wiadomość w Administracyi „Nowin“ ul. 


Zacisze 7 między godz. 2-gą a 5-gą popoł. 


polaca na obecną porę: Biaterye wełniane, fianeiki, barchnuy, 


towe. — Koce, Kapy i choduiki, 


Bielizna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy 


Ceny bardzo niskie i stałe. 


Sklep w niedziele i wigte ramknięty. — — Ślecenia z prowinogi 
załatwia nie adwrotnie. 


Ogłoszenia. — Ba treść ogłoszeń redakoya nie odpowiada. 


poty nocne. 


Śtrolina 


„Natuć można na przapis lekarski 


Kużdy od dłuższego czasu ka- 
salący. Lepiej zapobiegać cho- 
rohie, niż leczyć ją dopiero po 
wybuchu. 

Osoby chore na przewlekły 
nieżyt oskrzeli których 
Sirolina wyleczy. | 


dstrzega się 


RZ 


< Pi 4 


Drobne ogłoszenia 


one pgiopzon AKNKKKKKKKRKNKAKKKKIEM 
minimum BOhalerzy. | żę Ruch Wychodźców z Balicyi i Bukowiny 
prz > Eme 2 SEE) 


PRZEZ TRYKSI. 
Ogród kaamt urasan PT e 


db Jazda przez Wryest do Nowego Jorku 3: 
Bogoniowice, poleca na gezon je- . 3 FE w 
sen wieki wybór rzek o. i wszystkich miejscowości Piłnocej Ameryki % 
cowych 4—5 letnich, gatnnki intni 
mykorowe, przygotowane do na- w wykwintnie urządzonych 7 
niego klimatu, w cenie od 60 bh, pierwszorzędnych parowcach 


do l kor., za szinkę, oraz palmy 
1 krzewy ozdobne., — Na żądanie 
senniki. Francluzek Kanharczyk, 
kierownik ogrodów 417 


Zjednoczone, austrynckie akcyjne Towarz. 
Zegługi parowej w Tryeście 


„Austro Americana 


Jako jedyne anstryackie Towarzystwa żeglu- 
żne, które ua mocy rozporządzenia ministerya]- 
nego z 80. kwietnia 1904 1. 31903 upoważnione 
zostało do tworzenia ajencyj i zastępatw, uatanawiło 


mijd deserowy ku- 
Wybory miód sowy Graz 
1 6 kor. 60 kal. za 5 klgr. franko, 
Miód w plastrach 1 kig: 2 kor. 
Za blaszanki zwracam 60 halerzy. 
Korzeniewioz emeryt, nauczyciel 
Iwanczńny, 4156 


Hiklowy zegarsk 
i zał Janeralng Ajencyq dla Ballsyl I Bakowiny 
86 Es"! 4 i upoważniła ją do zorganizowania poszczególnych Ajanoyj. 
5 Zadaniem tej arganizacyl Jast; onrzeó ową dzlałalnaćć 
F Ame paata T OE UT POTEM i Vaz 


klega wyzysku í sklerawaó rooh wyohadźców a Ila n 


ie k Ài 
pięknym lañ: BER 


ousżkiem 24,195 

trzy aztnki 5'50, 

sześć sztuk złe, 10:, — do nabycia 
w skłsdzio 


lgenoy Cypros Kraków, Floryańska43 


Ceuniki darmo. 8 


żmaśol, prznz auntryncki port TRYEST. 


Towarzystwa | tegoż ajenol mają czowań mad taw, 
ażehy jarawie płacili tylka oznaczona rzaz Zarzad 
py Jazdy I atrzymywal| możliwie najlepszy wikt 


Utrzymanie. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzęttaż 
kart okrątowych załatwiają w Jeneralne] Ajan- 
oyi Goldlust i Ska w Krakawia ul. Lukiez |. 7. orax 
w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nad- 
brzeziu, Szczakowej, — oraz: Główna Agencya 
we Lwowie, Błonia 2 | prowiicytnalit, ajencyś, 


RRRKAKRNNKKSRKKKNAW 


RRWRWIRRIKRRKRRRNREKNNKNKKNNIU A 


ARURRRUMREKRKKKA|K: 


Antoni Jarosz 


Kęska | skład kapeloazy, Kra- 
(ów, Sławkownka 11 (obok Grand 
Hotelu) w podworcn, poleca wielki 
wybór kapeluszy na każdą porę ro- 
ku. Przyjmuja wszelkie reperzcye 
kapeluszy męskich, damskich i 
dziecięcych, do odnawiania, pra- 
sowania i przerabiania na naj- 


modniejsze fasony, słomkowe i 
filcowe do prania i farbowania, 


RKRARNRR 


KRRRRRR 


MAGAZYN MEBLI 
i ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYINY 


KAJETANĄ DUDZIAKA 


w KRAKOWIE, ulica Floryańska |. 36. I. p, 


posiada na składzie: kompletne 
i | 


dokładne i szybkie 
ceny niskie, 


Jotębski 
i zimler 


Kraków, Rynek 8 


cylindry prasuje na poczekaniu, 
Wykonanie 
LJ 


urządzenia pokal jadalnych, sy- 

pislnych i salonów, biura ame- 

rykańskie, oraz sofy wszelkiega 

rodzajn, pokrycia meblowe, ma- 

terace, poduszki, kołdry, porlyery, 
franki itp. 


Podejmuje się urządzeń pojedyń- 

AD a czych pokoi i kompletnych mie- 

szkań, tapetowania tychże, zakła- 

perfumerye 1 mydla, dania firanek, stor, przerabiania 

p: i i mehli oraz wszelkich innych ro- 

grzebienie, bót w zakres tego zawodu wcho- 
-azezotki, i s" 


szpilki rogowe, 
przepinki do włosów. 


0088980088 


Zalecana przez najznakomitseych profesorów i lekarzy 
w chorobach pluc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, ksztu- 
ścn, zołzach, grypie, (influencyi), 
podnieca apetyt, podnosi wagą ciała, usawa kaszel i plwocinę umwa 


Kto powinien używać Sirolinę ? 

8. Astmatycy, którym Sirolisa 
przynosi znaczną ulgę. 

4. Zołzowat a(skrofiliczne) dzie 
oi, cierpiąca na nbrzęlk grucza- 
łów, katary nosa i oczów itd. NA SEEE 
takie dzieci Sirolina znakomicie 
wpływa na agólne odżywienie 

przed Hcheml naśladuwniotwami! Dla tego należy 

tważsń na to, shy każda flaszka była zaogatrzowa 

w nasz znak epacyalny „Roche“ | żądać zawsze Sirallny „Rocha”. 


F. HOFFANN-LA ROCHE & Co., Basel (Schweiz). 
ga 


„Roche 


w aptekach po 4 kar. za flaszkę. 


dka 


Pierwszy węgierski 


* Cyrli-Kolosseum 


Dyrektor R. Horvath 


w specyalnym budynku przy ulicy Wialepela. 


Gadziannia o godz. 8 wlsczór 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


z odmiennym programem. 
Występ nowo zaangażowanych sił artystycznych. 


Każdego dnia zapasy atletyczne 


z nowo zgłoszonymi do międzynarodowego konku»u 
światowymi zapaśnikami. 


Dzieci na przedstawienia wieczorne płacą pełne cony; 


natumiast w każdą niedzielę i święto o godzinie 4. pa 
południu dawanem będzie 


WIELKIE DZIEGINNO - FAMILIJNE PRZEDSTAWIENIE 
2 dobarawym pragramam, po zniżonych cenach. 
Program każdego przedalawienia padają codziennie afisze 


Z poważaniem W, Horvath, dyrektor 


PALARNIA KAWY 


PARDA Kary | aa 

Rawy palonej 
| najnewszym 

K dead pa: 

s sobem za pomocą 

Ruiz „rewia 
` KRAKÓW po cenach 
Rpa pea najniższych, 


M. JAWORNICKI. 


MAGAZYN FUTER 


A, JACHIMSKIEGO | 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 14 i 16 
(założany w raku 1825) 

poleca w wielkim wyborze gotowa futra męskie | damskla 
oraz kolla najświeższych fasonów, pracownia przyjmuja 
zamówienia oraz wszelkie reparacye i uskułecznia takowa 
punkinalnie po canach umlarkawanych. — Na skladzie 
utrzymuje meterysły na wierzchy męskle i damstia ż naj- 
pierwszych fabryk francuskich, angielskch i krajowych, 


„ylonie w oynę 


gów, mającym 
yoznie, aby podczas transportu nis nabyła obcych zapachów, 


jszego na świecie, rożporzą- 


dzającego kapitałem obrotowym 2,000.000 funtów szterlin, 


Bez konkurencni !! 


HERBATA CEYLOŃSKA „UGALLA” 


paczka */, klg. jaż na miejscu w Ce 
1 Kor. 40 hal. 


£% £ i czarna bez kwiatu „UGALLA GARDEN SOUCHONG" ©% % 


gdyż w Ceylon niema zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór. 


ałość usuwa. — Rezbudza umysł. — Ods -ieża ciało. 
Posiada naturalny, znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak. 


rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów. 
komite zalety. 


Jest tylko w dwóch gatunkach, i to 


& Š zkwiatem „UGALLA GARDEN GOLDEN TIPPED PĘCOE* * 4% 


Najtańsza, ponieważ każdy pojedynezy listek jest prawdziwy herbaciany, zatem 


Zawiera największą ilość Alcaloid Theiny odżywezo działającej na cały organizm 
Najczyściejsza, ponieważ rozgatankowywanie i suszenie odbywa sią za pomocą 
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Poleca handel 


Marcelli DUTKIEWICZ 
w Krakowie, Rynek główny Linia A-B. 


BS DAWNIEJ DZIAŁ KOLONIALNY wę 
J. F. FISCHER. 


Ostatnie egzemplarze 


sennej pracy prof. Kuszczkiewicza 
pod tytułem 


TRZY EPOKI SZTUKI 
na Zamku Krakowskim 


są do nakycla 
w Ikaięgarmi Katolickiej 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie, 6 św. Jana (Xota Saski. 


Cena 2 korony. 
Ża nadesłaniem przekazem Kor. 2'40 przemyłka franka. 


PIERWSZA RRAROWSŃA 
PALARNIA KAWY 


Ważne dla 
PP. Gospodyń! 


Za darmo, jaho promig 
utrzyma każdy z P. T, 
Odbiorców, wyfazująsy 
się zwrotem woreczka 
{z marką ochronną] 
z zakupionych 12", klge 
pa moień wybornyeh sm 
Szanin_ palonej kawy 
patentowaną a ozdobną 
hermetyczną. hygientzanę 
| Bi samomierzące EWY 
| oszczędzającą puazkę 
do przechowywanie kawy 
zwaną: 


„BOŃSERVATOR* 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44. 


Wydawca Lucyna Szczepańska, 


macznie mniejszej dawki 


pakiet */, Klg. po 60 ct. = 1 Kor. 20 kal. 
W pakiecie każdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów. 
każdego urzędu pocztowego. 


Odznaczona złotymi medalami na wystawach: Kimberley 1902. — San Francisko 1894. — Bruksela 1897 
Herbaty Colon „Ugalla“ należy mniejszą dawkę zaparzać niż herbaty chińskiej, ponieważ każdy liste k 


Chicago 1898. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. — Paryż 1900 i Paryż wystawa kulinarna 1901 najwyższe oznaczenie ! 
jest czysty, prawdziwy herbaciany. — Każdy listek jest wydatny, przeto ze z 


Uwaga: 


Pocztą wysyła się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już */, Klg. czyli 4 pakiety po */, Klg. opłatnia do 


otrzymuje sią doskonałą pożywną herbatę . 


SA VENEL SA 


z krajowej kopalai „Bory: 
Wągiel z kapalni „Bary“ zawiera 
wadda analiry a, K, szkoły polite- 
ahnicnej wa Lwowie 5914 ka- 
laryi, odpowiada zatem pod wzglę- 
dam jakości pierwszorządnym wę: 
glom łowieckim. 
Węgial a kopalni „Bory“ po 
snach najtańazych x dowo- 
zem i zmiet 
wnicy, oras najlepize gatu: 
węgli górnośląskich dla g 
rzalni i celów przemysk 
wych, ktira nortoją wysyłane 
wprost s kopalń, poleca 


AdlfBLUKENFELD 


Sklad węgła, 


Kraków, ul. Pawia 1. 12. 
fan 58. Mi 


ZDOLNY POMOCNIK 
ZEGARMISTRZOWSKI 
znajdzie zaraz umieszczenie u 


St. Matuszyńskiego 


zegarmistrza 419 
w Krakowie, Suklennice |. 10. 


Pensyonat „UKRAINA“ 


ulica Karmalicka L. 40, II. p. 
pokoje umeblowane z caładzien- 
nem utrzymaniem dla Gości ata- 
łych i przejezdnych. — Tamża 
Oblady smaczne i zdrowe, w 
domu i na miasto. 1 
Ceny amiarkowane. 


Opinie o herbacie ceylońskiej „Ugalla“: 


Próbowałam różne gatunki herbat, jednak za najlepszą 
w amaku, zapachu uwaśam herbatą ceylońską, kiórą najwięktwym 
smakaszom polecić mogę. A. Barańska. 

Pabierana z Pańskiego handlu herbata ceylońska jest pad 
względem smaku i wydatności tak znakomita, że Laadamu JĄ po- 
lecić mogę. Marya Lewicka, Półwsie Zwierzyniachie, 

Szanowny Fanie Dobrodzieju | Ź przyjemnością oświadczam 
ża od ozasu, jak od Pena kupuję ceylońską herbatą, jeszcze lepnzej 
nie miałam sposobności pić w Krakowie. Dlatego wszystkim ogo- 
bom, które u mnie bywają na herbacie, lakową rekomendują. 

Tekla T. Gustaweka, 

Z herbaty „Ceylon“, którą z pańskiego aklepu biorę i uży- 
wam, jestem w zupełności zadowolonym lak co do smaku jakoteż 
i ceny B. Walter. 

Herbata jest smaczna i wydalna. Æ. Sękowska, Woystaw, 

Z całą sumiennością poświadczam, ża herbata „Ceylan“ 
jest wyśmienitą Wajdowiowowa, 

Z przyjemnością mogę Panu oświadczyć, że ze mazystkich 
herbat, jakich dotąd używałam, żadna nie mche aig równać co do 
wyśmienitego emaku herbacie „Ceylon*. 

Emilia Hadlowa, Wola Justowska. 

Wielmożny Panie | Herbata „Ceylon“, którą kupiłam w hane 
dlu W, Pana jest bardzo smaczna i doskonała. 

Klementyna Schnidtowa, Krzymacake, 

Wielmożny Panie! Herbata „Ceylon“ ma emak wyborny, 
kolor prześliczny, aromat miodowy, jest w użycin osarzędną, bo 
naciąga w malej ilości doskonala. Alojza Baczyńska, Zwierzyniee, 

W. T. Herbata caylońska, którą już od dłażazego czasu ú 
WPana zamawiam, ekasała sig bardzo dobrą, tak pad względem 
amokn jak i wydatności. Odznacza się także przyjemnym sapachem 
aromatyczny ni. Emilia Wośniak, w Brodach, 

Kupując herbatą crylońską z przyjemnością zaznaczam, 24 
posiada przyjemny, naturalny «mak i jest wydatny więc taństą 
od innych. H. Bytkowska, Wadowt 

Chociaż miasekam w sgaiedeiwie tak zwanej „herbaty ro” 
syjskiej* jednak używam tylko herbaty ceylońskiej od p. Marca 
lego Duikiewicza w Krakowie — jako najlepszej ze wszystkich 
herbat mi znanych, f0 z przyjemnością stwierdzam, 

Grzeyórz Onufrów w Brodach, 

Z przyjemnością rwracam się do Pana z podziękowaniem 
za polecania mi herbaty ceylońwkiaj, która pod każdym waglądem 
tak w smaku jak i zapachu jest wyborną i polecam ją każdamu. 

Agniesska Koniecena, 

Wielmotny Panie! Herbata „Oeylsńska Ugalla“ tak pod 
względem smalm jak zapacha jest znakomitą i zasługuje na pełne 
mananie Dziękuję serdecznie za przesyłkę i proszą o nową. 

B, Sadowska z Ochotnicy p. N, Targ. 
GB) Dalszy ciąg otrzymanych opinij nastąpi, 


FT Najtaniej w Krakowie Grodzka 58 
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Fierścionki zartozynnwe I obrączki ślubna gotowa I na składzia, 


= ZAKŁAD POGRZEBOWY == 


Leona GAWLIKA 
w Podgórzu, Rynek Nr. 5 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
posiada własną pracownię trumien. 307 


DJ 
ZN 


Stowarzyszenie robotnicze wyrabu 
pończoch maszynowych poarukuje o- 
sób obojga ploi do wyrobu pończoch na na- 
szej maszynie. Pojedyńcza i szybka praca 
gy przes caly rak w domu. Żadne przedwstą: 
JR pne wiadomości niepotrzehne, Odległość 
OD nie stanowi przezzkody — a my sprzedajemy 
prać 21a 


Pałarspiatz 
Cankan aani 


sA 
Thos H. Whittick & Co., Prag, 
ME IM KTW sii 


